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W t z y t t k o  d la  l o z y i l t i r h

o^^tftbotnosci ^rajowi

D n i a  wczorajszego l iczne  ^ m y l u d u . z g r o m -  
dziły  sie na saskim placu , g d z i e N . W. Państwo  
U cz y l i  być obecni paradzie wojskowej. W ic-  
czorem u lice miasta b y ły  rzęsisto ośw iecone  
powodu przybycia N. P ani.

K o m m is s ja  r z ą d o w a  s p r a w  ” *w "Sł n J V e*  
i p o i i c j i . L  W skutku rozporządzenia JWgo  
t>rezvduiacego w radzie administracyjnej 1 0  

stwa z d .  20 b. ni. Nr. 20 ,121  powodowanego  
zawiadomieniem od konsula  jcneralnego  au- 
Mnackieeo w Warszawie otrzymam ni , podaje  
niniejszem da powszechnej wiadomości,  i z r z ą ^

galicyjski, po p rzek o n a n1 “ *' - ’ . * 6 U' wi n ej ach
ka obawa, co do stanu zdiowia w p ■>
P rzy leg łych  p a ń s t w u  R o s s y j s k . e m u ,  zm o s ł  kor
i - o -t . ■ i Qtaroprodeni a okop am idon zdrow ia ,  m ię d z y  M arogrou  r
zaprowadzony , i ł e  odtąd podrozn . kupcy ,
Łędą mogli miedzy t e m i  dwoma punktam i, gią

E S ? n t ó i - o )  I W  «
Towarzystwo narodowego m uzeum  w Pra 

aze, na posiedzeniu publ.cznem  d. 3 z .  m. mia 
n .w a ło  t izec li  Polaków członkam i l= owym, 
Xiecia H enryk a  Lubomirskiego , ' ]
Adama JunoszaR ościszew sk .ego  . U- Bana  
kiego . Dwaj pierwsi znam w literaturze ,_tiz.ee 
jes t  bibliotekarzem przy uniw ersytec ie  jagie -

lońskim  w Krakowie. Uczony sekretarz tego/, 
towarzystwa P .  Hanka, zosta ł przez nkademję  
rossyjska w Petersburgu obrany jej bibljoleka-  
rzem , gdzie mają zamiar załoSyc s ięgozb ior  
w szystk ich  s łowiańskich  djalcktow.

p Piotr Józofowicz odbywać będzie dnia 2b  
maja o godzinie 10 z rana, w sali posiedzeń aka­
demickich publiczna dysputę do stopnia cloklo-

, a  p !  Jan Zaleski patron przy trybunale mazo­
w ieck im , z lo z y ł  najwyższy examen sądowy-  

P o-z ly  wozowe z Warszawy do Kowna odcho  
dzić będa od 1 czerwca we c z w a r t k i  w p ołudnie  
o godz. 12, k o n n e  w poniedziałk i i piątki o go- 
dzinie 2  po południu.
_  W Petersburgu ogłoszono p rosp ek t  nastę-  
pojący do drugiego pisma p e . j d y c z n e g o > w j ę ­
zyku polskim pod ty tu łem : B a ł a m u t  P r t a  -

>bUrxim  zaraniem, trzeba pilnie z sobą się rachować, 
Czyli, co przedsiębierzem, w ypełnić zdołamy.
Aze często rachmistrzem miłość własną mamy, 
jyiylimy się w rachunku: stąd się. często dzieje,
Iz, się z pism i pisarza czytający śmieje.

* 1 K l U S I C K I .

Pod tym  ty tu łem  od 17 maja r. b. ma być
wydawane w "Petersburgu pismo perjodyczne w 
iezyku  polsk im , n a  wzór znajomych pism an­
gielsk ich  A d isso n a ,  Sfiwta , Sli la  i Dzonsona,
maiacc zawierać: . , •

R ysy  obyczajów, wykazujące ich z a le t y ' s m  - 
sz n o śc i ,  oraz wystawienie przywar i s łab osc .  
p łc i  obojej, różnych stanów i powołania.
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D onie s i en i a  bib l jograf iczne  i rozbiory  dz i e ­
ł e k  n ieza s ługu j ach  na uwagę k ry  ty ki p r aw id ł o ­
wej  i takich 5 w k tó r ych  ubóstwo t a l en tu ,  p e ­
d a n ty z m  lub  s z a r l a t a n i z m , «? nadewszys tko  z a ­
rozumia ło ść  chc iwych s ł awy autorów , ' ^ ' ywaj^  
do wykazani a  pr awdziwe j  t ych  po twornych  p ł o ­
dów war tośc i .  G dy  zaś taki e wiadomości  b i ­
b l j ogra fi czne  mają swą osobl iwą cechę,  d l a  t e ­
go B a ł a m u t  mówić o n ich  będz i e  pod  s t osownym 
do zamia ru  swego t y t u ł e m :  M o n s lr o g r a f j i  p i - 
im ie n n e j .

K ró tk i e  powieśc i ,  a nek do ty ,  s a t y r y ,  ba jki  i 
ep ig r a m m y ,  o ryg in a ln e  lub  t ł umaczone .

B a ł a m u t  wydawany będzie  raz na t ydz i eń  w 
sobot ę,  po p ó ł  a rk uszu .

O p ł a t a  do 1 s t yczn ia  1831 l o k u  na mie js cu  
i z p r z e s ł a n i e m  pocztą  r .  ass.  15. —  W s tol i ­
cy  z d os t a r c ze n i em  do m i e sz ka n i a  r .  ass.  18.

P r e n u m e r a t a  p r zy jmu je  się w P e t e r s b u rg u  w 
x i ę ga rn i  A lex an d r a  S mi rd in a ,  a wewn ą t r z  k r a -  
j u ,  w pocztowych  u rzędach  i w znaczni ej szych  
x i ega rn i ac h .

Wydawca z wdzięczności ą p r zy jmować  będz ie  
wsze lk i e  s tosowne do nin i ejsze j  p ro g r am my  p i ­
sma ,  zos t awując  sobie  p r awo  cząs tkowej  i c h , j e -  
ź l i by  tego w ym aga ły ,  od mi any ,  l ub  ca łkowi t ego  
n i eum ies zcz eń i a  w Ba ł am uc i e  , i z tego powodu 
w żadne  ob j a ś n i en i a  wchodzić  nic będ zie.  Kry t y ­
k i ,  a n t y k r y t y k i ,  r e k i y t y k i ,  r e cenz j e  i wszys tk i e  
części  po l emik i ,  wymie rzone  chociażby p rzeci w 
sam emu  Ba ł amu towi ,  j e że l i  t y lko  będą  s tosowne 
do p l anu  n in i e j szego  p i sma ,  zna jdą  w niein 
mie j s ce ;  wydawca bowiem ma j e d y n i e  na celu 
up rzy j emn ia ć ,  j e ś l i  można ,  chwi le  wczasu ł a s k a ­
w ym  sw ym czy t e ln ikom.  —  S t  P e t e r s b u r g  r .  
1830 kwietni a  24 dnia.

R ed ak c j a  Kur je r a  Pol sk i ego,  odeb ra ł a  pismo 
P .  J askó l sk i ego ,  doradza j ące ,  ażeby dla obja­
śn i en i a  ludowi posągu Ko p e r n i k a ,  umieszczona 
b y ł a  p r z y  n im tabl ica,  na k tó r e jby  w y ry t ą  zo­
s t a ł a  wiadomość o życiu i z as ługach  lego a s t ro ­
noma .  4 enże  koi r e s po nd en t  pisze do na s :  
“ Gdy  d u m a m  nad K o pe rn ik i e m,  p r zynoszą  mi  
gaze ty  warszawskie ;  z tych dowiaduj ę  s i ę , że

P an i  B o n a p a r t e ,  ma tka  N a po l e on a ,  podpadł* 
n ieszczęś l iwemu  p rz yp adk ow i .  D z ie n n ik  P o ­
w sze c h n y  u t r z y m u j e ,  iż z ł ama ła  r ękę ;  K orres- 
poTtde.nl , iż kość  udową; G a z e ta  P o ls k a ,  i* 
zebra ;  K u r je r ,  robi  j ą  ka l e ką  na n o g ę . .  . . „  

W os t a tnim n u m e rz e  W ia d o m o ś c i  h a n d lo ­
w y c h , czyt amy:  Cisza w hand lu  w exlowym trW* 
c iąg l e .  _ Wszys tk i e  wcxle  są of iarowane w zna­
cznych  i l ośc i ach ,  lecz żadnego pr awie  n ie  znaj­
du ją  po ku p u .  Pod ob ny  j e s t  stan rzeczy na 
p r z y l e g ł y c h  nam g i e łdac h  n i e mieck i ch .  I  taffl 
t ak i ż  n i edos t a t ek  gotowizny uczuwać sie daje, 
j ak tego dowodzi  p rzy j ę t a  ' p r z ez  na jznakomi ­
tsze  domy  wyższa s t opa  e skon ty ;  nawe t  bank 
be r l i ń sk i  podn ie ść  j ą  m i a ł  z 4 na 5 §  ; k u r s  du ­
ka tów,  pomimo na d es ł an y ch  znacznych  par t i i  * 
zagran i cy  nie zn i ż y ł  sie,  j ak  tego spodziewać 
się można  b y ł o .  Zna jdu j ą  one  odbyt  nawet  W 
większych i lościach.  L is t y  zas t awne i u nas i 
na obcych g ie łdach  t r zy ma ją  się ,v c en i e ,  osta­
t nia  poczta b e r l i ń sk a  p r z yn io s ł a  w iadomość ,  
ze się tam j e s zcz e  po dn io s ły  w ku r s i e ,  chocia'5 
wszys tk i e  i n ne  pa p i e ry  pub l i c zne  ca łk i e m są 
za n i e d b a n e  i c iągl e spadaj ą.  Obl igac j e  udzia­
ł ow e  spa d ły  w Be r l i n i e ;  u n a s ,  gdzie  j uż  od 
n i e j ak i ego  czasu ma ło  w nich widać by ło  ru ­
chu ,  te r az  h i k l  się o nie n ie  dopy tu j e  

Nowy Walc, skomponowany na Piano-Forte i ofia-
w°Ci \ ' v  r  a " nT  o Lewickiej damie honoro­
wej Ndj. Ces. wszech Rossj., Królowej Polskiej,  przez

«-1» -

Po l s k i e  obl i gacje  udz ia łowe s t a ł y  w H a m b u r ­
gu dnia  18 maja od 1 2 7 |  do J 2S f .
D łu g a ;  S tarzyński  Jó z e f  poseł tamże; C zy rze r rn je -  
• i » epl a s t ‘>tJ,li -  W czoraj U polud lS-  

A  U N U t t . i H .A  Y I tzis :  kom. Pięd s ióstr  a je- 
r c i ’^ n  lan i "  ° g r<,dku. (Bezpłatn ie  .
M l i  u Z M ' n 0 S C l '  Uzis:  Los na Ioterją,Mali p io tek to row ie ,  i Kawiarnia.

. J ’a V l 0/ 1'.'!! d" Wnrszawy. -  Moszkowski August 
poseł 5 ,o  Długa; Ps trokonski Rafał poseł 58U D łu ­
ga, Murawski leofil  poseł Sól D łu g a ;  G r a b . z e w s k i  
l a w e t  pose, b*V Leszno;  Biernacki Aloizy p o se ł551
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n e ra l z P e ters . 612 W ierzbow a; L ubom irsk i Jó z e f xią- 
*e z D ubna 414 G erlach ; Kochanow ski sen a to r 1351 
S. K r»yska.

Ĉ ûtboOTOSfi* ę£||a<jr<ittic2«<.
poela  ang ie l sk i  S tewar t ,  p r z e s z e d ł  w Ne apo ­
lu z r e l i g j i  p ro t e s t an ck i e j  na r e l i g j ą  k a to l i c ­
k ą  * żyje  tam w k l asz to rze  B en e d y k ty n ó w .

Na n i e daw ne m p rzeds t awien iu  R o m e o  i J u -  
Iji'■ w Lo n d y n i e ,  w y d a r z y ł  się na s t ępu j ąc y  ko-  
u i i czny w yp ade k :  A k t o r k i  dwie  m u s i a ł y ,  j ak
*e s z tuk i  w ypada ło ,  w t r u mn ie  leżeć ,  lecz p r zez  
o m y ł k ę  post awiono j ą  za nadto  na przodz i e  
®ceny, t ak  iż gdy zas łona  sp ad ł a ,  u m a r ł e  na 
'vi doku pozos t a ły .  Najwłaściwiej  było,  w y sk o ­
czyć,  a le  zmięszane ,  pozost ały w t r um n i e  i ba ­
wi ły publ i c zność ,  dopóki  ich n i e  wynies iono .

Na posi edzi en iu  izby d rug i e j  w N id e r l an da ch  
d- 10 maja c zy t a ł  c z łon ek  kommis s j i  r a p p o r t  
w j ę z y k u  ho l l e nde r sk i i n  ; większość  cz łonków 
uświadczy ł a ,  iż n ie  r ozum ie  tego j ę zyka  i ż ąda ­
na powtó rnego  odczyt an ia  w j ę zyku  f r ancuzk i i n .

Ang licy  pose ł a ją  od br zegów Mal ty ku A l ­
gierowi 5 okrętów  l i n jowycb ,  dwie f r ega t t y  i 2 
k>'ygi. De j  a l g i e r sk i  nie  dozwol i ł  konsu lowi  
ang i e l sk i e mu u  odda li ć  sie z A lg ie ru .

W p a r l am en c i e  ang i e l sk i m  podano p ro śbę  o 
Naprowadzenie w I r l and j i  po da tku  na rzecz ubo ­
gich.

P .  B u ck ing ham  poda je  l udność  Ind j i  wscho­
dnich,  r z ądzonych  p r zez  k om pa n j ę  ang ie l ska  
" a  131 mi l j onów.

Roku  1820 mia ł a  Ang l j a  około  11 ,000 wa r ­
i a t ó w  tkack i c h ,  t e r a z  ma ich 55,000 .

Donoszą  z L o n dy nu  pod d. 14 maja że n ie  ma  
. nej  nadzi e i ,  i zby k ró lowi  an g i e l sk i em u  ży-  

Cle mog ło  być  p r z ed łu żo ne .  P a r l a m e n t  nie 
P l *estaje dla  tego post ępować  w swoich pr acach,  
jj °P p°zyc j a  p r zy b i e r a  coraz więcej  odwagi ,  

' n is t rowie  n i e  okazywal i  n igdy  ty l e  i l e  te-
up rze jmośc i ,  d l a  c z łonków oppozycj i .  Zn ie -  

1 n i edawno  mo nopo l jum f iakrów londyń sk i ch ,  
zezwolą zapewne  wkró t ce  na zn i es i en i e  k a ­

r y  śmier c i  za f ał szowanie .  Uważają  juz za 
r zecz  p e w n ą ,  że  x i ąże  Leopo ld  n ie  pojedzi e 
do Grec j i .

W Am er y ce  pó łn o cn e j  sp r awdzono  do św ia d ­
czen i em,  że można się obejść  bez k o m i n i a r z y ;  
t r z eb a  t y lko  pomięszać  wapno,  ma j ące  być  u- 
ży t e m do stawiania komi na  z solą ; za każdą 
wi lgoci ą powie t r za  , wi lgo tn i e j e  także  komi n  
i sadza sama opada ,  gdyż  n ie  może n igdy  na 
d ług i  czas zaschnąć.  ■

D o k to r  M e j e rh o f e r  z acz ą ł  wydaw’ac w Mo- 
nachjum p ismo  p e r j o d y c z n e ,  k tó r ego  dochód  
p r zeznacza  na  z a ł o ż e n i e  i n s ty t u tu  naukowego 
d la  u t a l en towanych  dzieci  ubogich rodziców.

Donoszą  z Badeńsk i ego ,  że miasta i magi s t ra -  
t u ry  wys e ł a j ą  c iągl e depu tac je  dla powinszo­
wania nowemu  wie lk i emu  xięc iu objęcia r z ą ­
dów. Wój t  j eden  chc i a ł  wyraz ić  Swoje uc z u ­
cia wiers zami  i nau czy ł  się ich napamigć.  Ale 
w chwil i  s tanowczej  tak  b y ł  wz ruszony ,  iż za ­
p o m n i a ł  wierszy i n ie  m ó g ł  ich dokończyć.  
“ Nie  mogę dale j  pos t ąpić ,  ( r z e k ł  w końcu  i 
p r z y k ł a d a j ą c  r ę k ę  do serca,  dod a ł : )  a le  t u j e s t  
r e s z ta  mo ich  w ie r s zy . , ,  I n n y  po pos łu ch an iu  
r z e k ł :  “  C hc i a ł by m aby tu obecna b y ł a  c a ­
ł a  moja g m i n a ;  n iezawodnie  od tej  chwi l i ,  
wszyscy by l i by  mi  pos łu szn i e j s i . , ,  T r z e c i  
w ieśni ak  wz ią ł  na r ę ce  ma łe go  na s t ępcę  t r onu ,  
poca łowa ł  go,  i r z e k ł :

“  Bąc tylko t ak  d o b ry m ,  jak b y ł  twój dz iadek ,  
i j ak im  hyc p r z y r z e k ł  twój o jc i ec . , ,  I n n e m u  m u ­
siała  w ie lka x i ęzna  podać r ę k ę  z p r z y r z ec ze n i e m ,  
że jego okol i cę  zwiedzi .  Nowy r z ąd  b ad eń -  
ski  z aczął  od zap rowadzen i a  oszczędności .

1
ourna l  du C om m e rc e  donos i ,  n ieza ręezając  za 

p rawdę ,  iż j ene r a ł  L o u n n o n t  w p r ze j eźdz i e  przez 
Mar sy  l ję ,  wyraz i ł  sie w obec  władz  w ten sposób:  
“ Uczyniono wsze lk i e  p r z ys p os ob i e n i a ,  a żeby  
zapewn ić  pov/odzcnie wyp raw ie  dowództwu m o­
j e m u  powier zone j .  W y p ad ek  s t anie  się s zc ze ­
gólniej  po ży t ec zny m dla  Mar syl j i ,  k t ór e j  ha n ­
de l  wie le  u c i e r p i a ł .  F r an c j a  z a jm ie  A l g i e r ,



<3 *1*2 .

( J S ś C )

ea ło ly  tam os a d y , mole  nawet *ałoly nowo 
państwo,  z f rancuzkim monarchą na czele.  W ka- 
Sdytn razie,  powstaną nowe stosunki handlo-  
w<? ze środkową Afryką.  Co się tycze pogło­
sek o oporze ze st rony Anglj i ,  są one z u p e ł ­
nie bezzasadne.  Francja  jest  dosyć potężną 
do zjednania sobie sz acunku ;  zresztą ma j u i  
Ansl ja w Grecj i  monarchę z swoje) st rony. , ,  
Moni tor  paryzki  nie przypuszcza,  i&by j e n e ­
r a ł  Bourmont  tak otwarere zdanie swoje wy-
nurza ł .  „ . ..

Dyrektorowie  teatrów włoskich,  z n a k o m i t e  
śpiewaczki,  i lepsi artyści p r zy je ld ia l i  dawniej 
wśródpoście do Bo non j i , dla dawania kon ­
certów i zawierania kontraktów.  Zwyczaj  ten 
w czasie wojen poszedł  w zapomnienie , lecz 
te ero roku wznowiono go i Bononja dawno nie wi­
działa tylu zgromadzonych artystów. r ,
20 dni  b y ły  wieczory muzykalne ;  dyrektorowie 
teatrów pierwszych miast  włoskich pozawieial 
ugody z rozmaitymi ar tystami i dah sobie s ło ­
wo, ze gdzieindziej n a  przyszłość me  będą ich
zawieral i .  . .. •
f . Od czasu ustanowienia rejencj i  na wyspie 1 -
cejrze skojarzyły się ściślej stosunki  dworow 
portugalskiego i hiszpańskiego; słychac nawet,  
Se rząd hiszpański  w razie napaści ze st rony 
rejencj i  na Don Miguela,  p rzy rze k ł  mu poma­
gać wojskiem posi łkowym. W Lizbonie uzbra- 
fają A Okręty wojenne,  zkąd wznoszą i e  Don 
Miguel  wyseła wojsko przeciw wyspie Tei  j 
rze.

W  Grecj i  są teraz cztery stronnictwa,  jedno
składające się z urzędników,  lyczy ,  aze y r- 
Capodistr ias pozostał na czele r z ą d u ,  c i u 0ie
pragnie  zmian i dla tegozniecierpl iwosciąocze-
kuje  przybycia xięcia Leopolda;  t rzecie ra e 
bv widzieć na powrót panowanie Turków , ja 
ko  dogodne dla in t ryg mocniej szych; czwarte 
Całuje anarchji ,  która podsycała widoki prywa- 
tne .  P re zyd en t  Grecj i  miał  odebrać depesze 
od sięcia Leopolda,  który go pros. ,  aby do j e ­

go przyjazdu pozostał na czele administ racj i  i 
przedewszystkiern p r z y s ł a ł  mu wierny obraz 
k raju.  Słychać,  ze p rezyden t  wys ła ł  do«ięcia 
dwóch deputowanych.

Rzad wysp Jońskich o d k r y ł  in t ryg i  , k t ó r e  
wyszły z Grecj i  i miały na celu wzbudzenie 
nieukontentowania pomiędzy Jończykami.  Mia­
nowanie xięcia Leopolda władzcą Grecj i  nie 
podoba się r epubl ikanom g r e c k im ,  wysełają 
więc emissarjuszów, dla podburzania l u d u ,  w 
nadziei ,  ze xiąże Leopold dobrowolnie zrzeczc 
się t r o n u ,  jeśl i  będzie widz ia ł ,  ze w Grecji  
nie łatwo panować. Grecy gniewają się na 
Anglików, przypisując im wybór  xięcia Leo­
polda i ścieśnienie granic k ra ju.  (P o d łu g i n -  
l iych doniesień,  wiadomość o wyniesieniu xię- 
cia Leopolda na t ron  Grecj i ,  miała tam sp ra ­
wić wielką radość.)

U pow ażn iony  od l tzadu do zaprowadzeniu  Instytu­
cji której celem jest  u ła tw ienie  w szelk ich  interesów  
z a  ’nagrodę  na  p e w n y c h  z a s a d a c h  o p a r ta  ; mam za- 
s z c z y t  donieść szanownej publiczności ,  iż porozumia­
w s z y  się z  W nym  Józefem  K a cza n o w s k im ,  od teg  
czasu wspólnie tą Instytucją
k la d te n  przybiera n azw isk o  B iO R O  I NF OBMACA  
N B  i KOM M 1SSOW E. N a zw a  czy li firma sp ółk i b? 
d zie  G i i i c k s b e r g , K a c z a n o w s k i  i K o m p .  B iuro zal< - 
żonem  zo sta ło  p rzy  u licy  K rak. Przedni, pod liczbą  
3TT z  dniem  d zisiejszym  juz zaczn ie  b y c  czynneo  i 
zu p ełn e  zaś rozw in ięcie  onego nastąpi z  dniem  
L ip ca  r. b. O dalszych  sz czeg ó ła ch  u m ieszczon a  uę. 
dzie w iadom ość częśc io w o  w pism ach pub licznych  
osob n y  zainform uje prospekt. —- J  Gii icksberg .

S łu żą cy  opatrzony w  dobre su ia d e c tw a i rekonie 
dacja, posiadający języ k  n iem ieck i, i b y w a j A .  
podróżach, a chcący  jechać z  państw em  do K arlsba  > 
zg ło s i się  do rząd cy  pałacu  N roM T  p rzy u licy  1 o« 
w a l, albo na K ra k ó w  sk iem  P rzed m ieściu  p o d N r o i  
Et-sr AV D om u pod Nrcm  369 obok g łó w n eg o  od 
cbu p rzy u licy  K rak ow sk ie P rzed , są  ( o  
od Sgo Jana r. b: Into Sk lep  od K rakow . 1 i z -  
2do C ztery P okoje z  przedpokojem , k u ch n ią , sp - 
n ią , p iw n ic ą , d rw aln ią , górą do su szen ia  
i t. p. W iadom ość w  każdym  czasie  p ow ziąsc  moz 
u  w ła śc ic ie la  na p ićrw szem  p iętrze w oddzielnej 
ficyn ie  po lew ej ręce m ieszk ającego .

T p i l Z Y  V L I C T  D A N I E L O W I C Z O W S I C I  E J  P O P  >------------------- i '  a x T O R  GŁOIPN


